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Wśród szeregu trudności, jakie w dal- 

sz.yrtf^^ągi? wiedzie z sobą nasze codzien­
ne życie, bardzo często skłonni jesteśmy 
nie doceniać własnych osiągnięć na wszy­
stkich polach odbudowy. Ogarnia nas znie 
chęcenie i czytając w prosie codziennej 
fakty świadczące, że jednak dziśjest już 
lepiej niż przed rokiem, że produkujemy 
więcej i więcej z każdym dniem, że zwięk­
sza się wydobycie węgla, rośnie przeła­
dunek w naszych portach i usprawnia się 
transport, ustosunkowujemy się do tych 
faktów w najlepszym razie jako do cze­
goś bardzo dalekiego j nieuchwjBncgo, je­
śli nie nieufnie. ,

Każ.dy chwilowy wzrost trudności, wy­
wołany obiektywnymi, niezależnymi od 
woli ludzkiej czjmnikami, powoduje u je­
dnostek mniej odpornych, wzrost niepo­
koju, graniczący chwilami z nastrojami 
panicznymi.

Do niedoceniania naszych własnych o- 
siągnięć przyczynia się również wrodzo­
ne wielu ludziom malkontenciwo, które 
uniemożliwia im i przesiania, ocenę wielu 
rzeczy, zgodną z ich rzeczywistym wyglą­
dem i odpowiadającą stanowi faktyczne­
mu.

Zarówno dla pierwszych, jak i dla dru­
gich polecić natęży jako bardzo pożyte­
czną lekturę publikacje Głównego Urzę­
du Statystycznego — „Wiadomości Sta­
tystyczne", ukazujące się zeszytowo w pe­
wnych odstępach czasu. Powinny one w 
zupełności rozwiać ich niczym, w więk­
szości wypadków, nie usprawiedliwiony 
pesymizm.

.Jak we wszystkich publikacjach tego 
rodzaju, brak w nich piękno-, a często i 
pustoslowych, hurra-patriotycznych ko­
mentarzy, nie sposób doszukać się jakich 
kolwiek, choćby najpiękniej brzmiących 
frazesów. Zawierają one tylko, zdawało 
by się, suche cyfry, do których komen­
tarz musi dorchić sobie sam czytelnik. 
Ale wymowa ich jest o wiele większa o j 
wszystkeh pięknie brzmiących, nawet naj 
bardziej- krasomówczych i obrazowych 
zwrotów.

Cyfry te, kryjąc w sobie wysiłek i trud 
polskiego robotnika, uczcnego i górnika, 
orzędnika i chłopa, żyją. Zyją i świad­
czą, że trud ten nie idzie na marne, że 
dzięki niemu rosną w górę cyfry pro­
dukcji, wydobycia, przeładunku i obro­
tów, rosną nie w procentach wykonanego 
planu, które dla crtowieka nie znającego 
Jego rozmiarów, niewiele są w sianie po­
wiedzieć, lecz w dziesiątkach i setkach 
tysięcy, a nawet milionach ton, metrów 
I sztuk. W ten sposób słowa znajdują po­
krycie w faktach, (c)

Gusiew odleciał 
do Moskwy

LONDYN, 3.3. PAP. Wiceminster spraw 
cagranicznych ZSRR — Gusiew opuścił 
w niedzielę dnia 2 bm. Londynj udając 
się drogą powietrzną do Moskwy
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Bidaulł o konferencji 
w Moskwie

PARYŻ, 3.3. PAP. Minister Uidault o- 
świadeżył przedstawicielom prasy zagra­
nicznej, że Francja pragnęłaby, aby inn ej 
sze narody na konferencji minisłró* 
spraw zagranicznych w Moskwie zajęły 
należne im miejsce. Minister Ridault u- 
ważalby za niewskazany udział Niemiec 
w konferencji.
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S prawa gen. Franco
na konferencji w Moskwie
PARYŻ, 3.3. PAP.-Rzecznik francuskie­

go ministerstwa spraw zagranicznych o- 
świadozył, że min. Uidault przedstawi spra 
>vę gen. Franco na porządku dziennym 
konferencji ministrów spraw zagraniez- 
»ych w, Moskwie. Rząd francuski uważa 
łprawę hiszpaiiską za problem między- 
sarodowy i będzie pop'erat rząd repu­
blikański, celcin doprowadzenia do szyb 
szego upadku gen. Franco.
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Lublin, wtorek 4 ma
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Dokoła traktatu
frannusko-brytyjskiegn

W artość jego za le żn a  
od uzgodnienia polityki wobec Niemców

PARYŻ, 3.3. PAP. W paryskich kołach 
politycznych omawa się w dalszym ciągu 
szczegóły dotyczące traktatu francusko 
brytyjskiego, którego podpisanie nastąpi 
we wtorek. Artykuły wstępne dzienników 
paryskich, które wskutek strajku zostały 
nadane przez radio, poświęcone-, są temu 
problemowi. Większość dzienników nie 
kryje swego zadowolenia z porozumienia.

Prawicowy „Figaro" wyraża życzenie, 
aby układ brylyjsko-francuski rozszerzo­
no na ZSRR i Stany Zjednoczone i w ten 
sposób utworzono pakt czterech mo-

! carstw, który stanowiłby podstawę bez- 
pieczćństwa śwóata.

Niezależny „Franc Tireur" podkreśla, 
że Wielka Brytania po raz pierwszy w 
swych dziejach zawiera pakt przeciwko 
możliwości agresji, nie czekając aż agre­
sja te będzie bliska. Dziennik zaznacza 
jednak, że podpisanie traktatu przeciwko 
agresji nie oznacza tego samego co dzia­
łanie, celem zapobieżenia agresji. Francja 
pragnie, aby traktatowi towarzyszyły czy­
ny takie, jak zwiększenie dostaw węgla z 
Zagłębia Ruhry do Francji, zabezpiecze­
nie odpowiednich odszkodowań i dena- 
zyfikacja.

WASZYNGTON, 3.3. API. W Waszyng­
tonie komunikują urzędowo, że rząd a- 
merykański zwrócił .się do rządu brytyj­
skiego i  prośbą, aby ten pozostawił w Gre 
cji brytyjskie oddziały po dniu 31 marca 
a nadto, aby udzielił zapewnienia odno­
śnie propozycji udzielenia przez Stany 
Zjednoczone pc.aocy gospodarczej dla 
Grecji. Ambasador brytyjski w Waszyng­
tonie otrzyma! w tej sprawie notę od wi­
ceministra spraw zagranicznych USA

USA nie chcą imigrantów
WASZYNGTON, 3.3. API, USA wezmą 

udział w międzynarodowej organizacji dla 
spraw uchodźców — oświadczył podse­
kretarz stanu Dean Acheson na komisji 
spraw zagranicznych Senatu amerykań­
skiego. Ponadto stwierdził on, że 60 proc, 
uchedźców i osób przesiedlonych znaj 
duje się w strefie amerykańskiej. Odczy­
tał on również list ministra Marshalla, 
stwierdzający, że udział Stanów Zjedno­
czonych w lej organizacji powinien być 
ważnym elementem amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej. Przy czym podkreślił, 
żc departament stanu nic przewiduje żad­

W ładze brytyjskie dementują
WIEDEŃ, 3.3. (API). Brytyjskie wła­

dze wojskowo w Wiedniu zaprzeczyły^ w 
dniu dzisiejszym, jalciby w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w Austrii, w obozach, 
przeznaczonych dia przesiedleńców, ist 
nialy organizacje o charakterze wojsko 
wym.

Demcnti brytyjskie jest odpowiedzią na 
zarzuty, czynione przez Budapeszt, że 
oddziały wojskowe, o którę oparli swą 
działalność spiskowcy węgierscy, zasia­
dający obecnie na ław e oskarżonych w 
Budapeszcie, składają się z dwóch brygad 
węgierskich, któro istnieją jako całkowi­
cie wojskowe formacje w dwóch obozach, 
znajdujących się w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej Austrii.

Według informacji brytyjskich władz, 
członkowie dwóch węgierskich dywizji, 
którj-ch Niemcy przy końcn wojny prze-

W londyńskich kołach politycznych 
przypomina się ocenę traktatu framcusko- 
brytyjskiego, zawartą w ostatnim nume­
rze „Nowojc Wremla". Jak wiadomo „No- 
woje Wremla" określiło traktat ten, jako 
skierowany przeciwko ZSRR i Stanom Zje 
dnoczonym. W kolach oficjalnych zazna­
cza się z szczególnym naciskiem, że trak­
tat .francusko-brytyjski będzie wymierzo­
ny jedynie- i tylko przeciwko Niemcom.

Na uwagę zasługuje fakt, że choć trak­
tat ten ma na celu ochronę przed agre­
sją w przyszłości — nie przewiduje on

Warunki pomocy USA dla Grecji

nej zmiany ustawy imigracyjncj, w związ­
ku z cwcntua-lnym udziałem USA w mię­
dzynarodowej organizacji dla apraw u- 
chodźców.

AlHee i Eden o współpracy narodów
LONDYN, 3.3. PAP. Na ostatnim po­

siedzeniu Towarzystwa Przyjaciół ONZ 
zabierali glos premier Attlee, Eden i mi­
nister Massaryk. Eden oświadczy! m. in.:
„Podczas wojny sprzymierzeni postnna- 
wili wspólnym wysltkfrm drogą wzajeni-

uieśli na obszar Austrii wraz z żonami w 
liczbie 15 ty«. esób (w czym większość 
wyższych ofcerów) zostali repatriowani 
do Węgier w końcu 1915 roku.
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Niemcy rozstrzeliwali niemowlęta
•f aBwacaMKn cmi

RZYM, 3.3. API. Podczas dzisiejszej se­
sji procesu Kesselringn zeznawał pewien 
mnich, klóry stwierdził, że Niemcy roz­
strzeliwali we Włoszech z karabinów ma­
szynowych niemowlęta. Oświadczył on, źc 
między 105 Wiochami, rozstrzelanymi 
przez Niemców podczas egzekucji repre­
syjnej za zabicie 17 SS-manów, znajdo­
wały się również dzi;. w różnym wieku, 
a wśród nich i niemowlęta na ręku. Na 
ogólną liczbę 105 nwstrzelanych osób by­

Nr. 61 (7i»,

żadnych konkretnych środków, zmierza 
jących do zapobieżenia możliwości powt.i 
rżenia się agresji niemieckiej. Przyczyną 
tego jest nie osiągnięcie porozumienia w 
sprawie wspólnej polityki wobec Niemiec 
Podkreśla się, że wartość traktatu zależna 
będzie od tego, czy w najbliższej przy­
szłości uzgodniona będzie polityka obn 
krajów w sprawie Niemiec.

Bevin i Bidault
wygłoszę przemówienia

PARYŻ, 3.3. PAP. Jutro o gndz. Ift 
ministrowie Bcvin i Uidault mają wygło­
sić w Dunkierce przemówienia po podpi­
saniu sojuszu brylyjsko-fraiirusklego. W 
irzy godziny po podpisaniu paktu, zosta­
nie on opublikowany.

oOo-

Deana Achcsona. Do tej pory nie udało 
się uzyskać pełnych informacji odnośnie 
treści noty. Wiadomo jedynie, żo podse­
kretarz stanu Acheson odbył konferencja 
z ambasadorem brytyjskim, po której od­
mówił komentarzy co do tematu rozmo 
wy.

W kolach politycznych Waszyngtonu 
przypuszcza się, że oficjalne rozmowy 
koncentrowały się na następujących punk 
tach: 1) Propozycja okazania przez Sta­
ny Zjednoczone pomocy finansowej dl# 
Grecji do wysokości 250 milionów dola 
rów w ciągu roku bieżącego, 2) Objęcie 
armii greckiej ramami łcj p-omocy, 3) 
Rząd grecki udzieli gwarancji co do jego 
składu i polityki, 4) Sprawa wydelegowa­
nia do Grecji nadzorczej komisji amery 
kańskiej.

oOo-

u s a i r z t s r s a  
nej współzależności slworzyó lepszy 
świat. Czy eheemy, czy nie, muśliny za­
cieśnić szeregi. Jeśil świat zrozumie lek­
cję, jaką data ostatnia wojna, nic ma gra­
nic powodzenia materialnego, jakie może 
osiągnąć ludzkość'-.

Premier Attlee, który zabrał głos po E 
denie, oświadczył m. in.: „Jest cieczą nie­
zbędną rozbudzić na całym święcie en- 
tnzjuMu dla Narodów Zjednoczonych. NuJ 
większą przeszkoda Jedności świata jest 
brak bezpośredniego kontaktu. W ONZ 
i w jej organizacjach obalone będą barie­
ry dzielące poszczególne narody".

ło tylko 7 mężczyzn. ,0. Rino, którego 
klasztor znajdował się w połtKAit miejsc# 
egzekucji (wieś San Torenzc) zeznał, ż# 
pomiędzy tą i następną" wsią znalazł on 
20 sierpnia 194-1 roku 40 km poza linią 
frontu, 62 trupy r rękami związanymi w 
tyle drutem kolczastynj. Zwłoki m siły śli 
dy powieszenia. O. Rino stwierdził *d,v̂  
lej, źc tego samego dnia w sąsiedniej w» 
rozstrzelano 200 innych chłopów.
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Walla porusza motory«$•
(API) ByJa sobie kiedyś liiua kolejo­

wa, prowadząca do Bagdadu, bardziej 
znana pod nazwą Bagdadbahn, która mia­
ła zapewnić germański) penetrację w cen­
trum imperium ottomańsk ego. Po woj- 
r 'e  1914—18 kolej stola się wlasnoicią 
sojuszników, natomiast terpny położone 
w jej okolicach przeszły główtiie do to­
warzystwa naftowego „Anglo-Pprsian". 
T  warzystwo to odstąpiło 281 m ilonów  
Akrów Standard O il' 1 Tesas Oil Ccrpo- 
ratlon za śmieszną sumę 40.000 dolarów. 
Dzisiaj same tylko tereny wyspy Bar- 
beim oceniane są na 2 miliardy dolarów. 
1 dnieją jeszcze n« świecie dobre intere­
sy...

Dwa oświadczenia
Ponoć jednak zloty wiek interesów mi­

nął, Dwa ośw adczenia amerykańskie nie 
zwróciły na siebie należytej uwagi. Któż 
w świacie zadał sobie trud zastanowienia 
się nad deklaracji) nieznanego płka Vogla: 
„Marynarka amerykańska otrzymuje 
50.000 beczek produktów naftowych ze 
Średniego Wschodu. Muśliny tani zapew­
nić ciągłość produkcji, gdvź wewnętrzna 
amerykańska zmniejsza się". Niejaki p. 
l.oftus z „Petroleum Divi»:cn“ .twierdził: 
„Stan wojenny w Palestynie zagraża in­
teresem amerykańskim w Arabii i Iraku".

Vogel i Loftus reprezentują najbardziej 
konserwatywną część opinii Stanów Zje­
dnoczonych. Między wielkimi trustami i 
sztabem istnieją ścisłe kontakty. Wojna 
ostatnia data szereg dowodów podobnej 
współpracy. Wynikiem tego stanu rzeczy 
byt komunikat prasowy z 29 grudnia 
ub. r., w myśl którego Standard Oil i Te- 
kas Oil uzyskują wraz z Socony Vaeuum 
Oile koncesje, które Ibn Saud udzielił 
dwom pierwszym.

Królewska prowizja
» Układ zostat zawarty, gdy eksperci u- 

stalili, że Ibn Saud posiada na swych te­
ry tor ach złoża nafty, ocenione na 20 mi­
liardów beczek, przy czym Ibn Saud u- 
zyskuje „skromną" prowizję w w « o  ko­
tek.. 23 cen-tów od beczki.

Pozornie wszystko jest w porządku: 
Jedno towarzystwo amerykańskie nabywa 
udziały od innego. W rzeczywistości po­
rozumienie pozwoli rządowi Stanów Zje­
dnoczonych na rozszerzenie swych wpiy- 
wów. Standard Oil i Texas Oil nie posia­
dały dostatecznych możl wości zbytu i nie 
były w stanie zdobyć rynków europej­
skich, kontrolowanych przez Vacutnn Oil. 
To ostatnie towarzystwo szukało nowych 
szybów, by sprostać popytowi Europy i

Republikanie g*2£2Ż2 zdobyczom 
Zw. Zawodowych
NOWY JORK, 3.3. PAP. W ramach o- 

fensywy republikańskiego Kongresu prze 
ciwke amerykańskim związkom zawodo­
wym, Izba Reprezentantów uchwaliła 
większością 345 głosów przeciwko 50 pro­
jekt ustawy przeciwko roszczeniem związ 
tów zawodowych o odszkodowania za 
m m  spędzony przez robotnikó.. na te-

Stru m ienie law y
szerokości 300 m.

RZYM, 3.3. PAP. Jak donosi korespon­
dent „Messagero" z Katanii, cd czasu 
pierwszego wybuchu Etny ogółem otwo­
rzyły się 23 nowe kratery. Lawa spływa 
szerokim strumieniem, wywołując coraz 
większe zaniepokojenie wśród ludności 
wiosek, położonych na stokach wulkanu. 
Nowy strumień lawy spływa na szeroko­
ści 300 metrów i szybkość jego wynosi 
100 m na godzinę. Dotychczasowe szkody 
abliezo-ne zostały na 150 milionów li­
rów

Wschodu. Departament stanu skojarzył to 
„małżeństwo".- Pomaga ou w przeprowa­
dzeniu rurociągu o  długości 2.000 km, 
który naftę z wyspy Barhein doprowadzi 
d" okolic Kairu. Koszt: 130 milionów do­
larów'.

Arabia,, kraj naftę płynący
Wówczas gdy dzienniki świata za’iuuj) 

się walkami w Palestynie, zapourna się 
i przemilcza fakt, że rozruchy te opófrra 
ją ęealizację pionów amerykańskich. Po 
zwalają one Anglikom na utrzymanie po­
ważnych sił zbrojnych w części świata, 
gtine cbaw ają  się konkurencji zagrani­
cznej. Polityka brytyjska jest zresztą tru ­
dna do zrozumienia, gdyż wszystkie szcze­
py arabskie są A priori wrogie Anglii i o 
czekują tylko chwili, by pozbyć się Bry­
tyjczyków.

Rozdział koncesji naftowych na Śred­
nim Wschodzie następuje na korzyść A- 
merykanów. Jedynym towarzystwem an­
gielskim pozostaje Anglo-tranian Oil. któ­
re produkuje 150 m ilksów  beczek rocz­
nie i znajduje się w północno-zachodnich 
prowincjach Persji. Wszędzie Anglia jest 
zmuszona albo do dzielenia się ze Stana­
mi Zjednoczonymi, al a po prostu do ustą­
p ie n i. Np. Irak Petroleum Co., jest po­
zornie brytyjskie, lecz akcje tego towa­
rzystwa są rozdzielone pomiędzy Anglo- 
Iranian, Royal Dutch, Near East Devetop 
ment So. (oddział Standard Oil) i Comp. 
Fra-ncaise des Petroles. Wszelkie inne zło­
ża naftowe Srwlni-ego Wschodu są w rę­
kach Amerykan

Prymaf Si. Zjednoczonych
W Nowym Jorku decyduje się obecnie 

los Arabii, którą Ameryka tak poważnie 
się interesuje ze względu na naftę. Angli­
cy zmuszeni będą podporządkować się 
Yankcsom. o ile będą chcleli nadal do­
starczać naftę Europie 1 nie zostać wyeli­
minowanymi z rynków w Indiach i na 
Średnim Wschodzie.

Niespodziewane porozumienie trustów

Przed wyrokiem 
n i morderców Mateottiego
RZYM, 3.3. API, Prokurator, oskarżają­

cy w procesie zabójców Mateolticgn, wy­
stąpił z żądaniem wymierzenia najdłuż­
szej kary więzienia, jaką przewiduje ko 
deks włoską a mianowicie lat 39 dla A- 
merigo Dumini, Amleto Povcromo, Giu­
seppe Viola i Augusto Malacria. Proku-

renie zakładu pracy, a poświęcony ,--zy- 
gclowaniu i zakończeń,u pracy.

Jeśli ustawa zostanie zatwierdzona 
przez Senat, a prezydent nie zgłosi sprze­
ciwu, będzie ona poważnym ciosem wy­
mierzonym w amerykański ruch zawodo­
wy, któremu decyzją Sądu Najwyższego 
przyznano odszkodowania na podstawie 
istniejącego ustawodawstwa zawodowe­
go.

Niezależnie od ustawy, uchwalonej 
przez Izbę Reprezentantów, Senat ma w 
opracowaniu pedobny projekt. Oba projes 
ty są pierwszym krokiem do przygotowa­
nia ustawodawstwa przeciwko prawom 
związków zawodowych, z-dobytym za cza­
sów Roesevelta. Projektów w tej sprawie 
wniesiono kilkanaście.

w nauce...
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amerykańskich, zaprzestanie walki kora- 
kuroncyjnej, daje Stanom Zjednoczonym 
możliwość zaopatrywania się w naftę nu 
wybrzeżu Morza Śródziemnego. Rurociąg 
Bahrein—Egipt umożliwi, bez pomocy in­
nego mocarstwa, zaopatrywan e amerykan 
skiej floty wojennej w portach Morza 
Śródziemnego

Kwiały naffą pachnące
Stany Zjednoczone stają się więc po­

tęgą muzułmańską... Bo nie bez znacze­
nia jest fakt, że Ibn Saud corocznie o- 
trzyma około 500 milionów dolarów. Ar­
gumentowi temu trudno jest przeciwsta­
wić coś ważkiego.

Parę dni temu odbyła się inauguracja 
nowego poselstwa Arabii Saudyjskiej w 
Waszyngtonie. Jest in o  położone w naj­
piękniejszej dziielnicy miasta. Rezydencja 
posła prześciga w przepychu dotychczas 
znano pałace Wschodu. Cały korpus dy­
plomatyczny podziwiał przecudowną de- 
kcrację kwiatową. Po cichu mówiono, że 
chociaż ilość kwiatów była tak wielka, je ­
dnak czuć oyło.. naftę.

K. Secserba

U s ta n y  b ro n ią
republiki włoskiej

RZYM, 3.3. PAP. Rząd włoski uchwalił 
pierwsze zarządzenia, mające na celu o- 
1 ronę republiki. Wszelkie próby dokona 
nia gwałtem przewrotu w celu o.rnien n 
konstytucji państwowej, korane będą naj­
surowiej do dażywetn ego więzienia włą­
cznie. Ustawa przewiduje również kary 
od 6 miesięcy do 2 lat za nawoływanie 
na łamach prasy do dokonania przewrotu 
monarchistycziiego. Zarządzenia, powita­
ne i  zadowoleniem’ przez całą prasę de­
mokratyczną, wywołały oburzenie garet 
monarcłrislyczTiych neofaszystowskich.

Fischer, Meissinger i Duume
skazani na karę* śmierei

WARSZAWA, 3 3. (OL st, wł.). N.i salę , i ręce. D*ume sial wyproslowuny jak rwy 
wypełnioną szczetrle publicznością punkt ik!Pt n!e „ s eł, n)a.. Melssinger opuścił gte-
o godz 11.10 wprowadzeni z « ta j ,  eskar- R. Metsslngcr 1 Daume aestab
żenh Po odczytaniu wyroku na 270 slro- „ . ,
nach przez przewodniczącego NTN G»n- ,kazaal «a Smieró- Lriał -  na
tera, Meissingrror I m i-żęła drzeć twarz ,® więzienia.

---------o0c---------

Skarb B orm anna odnaleziony  
pzzez amerykański wywiad

donieść o cćkryciu w amerykańskiej stre 
fie okupacyjnej w pobliżu Regensburg* 
s.sa-rbu warlożci ponad 100 mil. dolarów 
Amerykańskie władze śledcze już <>d dtiż 
szego czasu poszukiwały kosztowność'., 
które zgodnie z uzyskanymi informacjami 
miały być ulzryte niedaleko Regensburg*

FRANKFURT, 3.3. 'Obst. wt.). Skarb 
wartcści ponad 100 mit. dolarów zostat 
odkryty w amerykańskiej . strefie okupa­
cyjnej — donosi korespoadrni am ery­
kańskiej agencji prasowej z Frankfurtu. 
Skarb ten miał nn'cżeć do Bormanna, a 
następnie został przekazany niemieckiej 
organizacji podziemnej przygt-tewującej 
wojnę bakteriolog!, zną. Dziś w nocy a- 
merykańska agencja prasowa Internatio­
nal News Sorvice podała sensacyjną wiz-

12 tys. ładzi obciętych od świata
K a ta s tro fa ln i*  pow ódź w B o liw ii

MONTREAL, 3.3. PAP Miasto Tryni-1 Mainore i 3. tysiące ludzi w mieście szuka 
dad w Boliwii jest obecnie ze wszystkich | ratunku, p-onieważ aligatory pływają po 
stron otoczone wezbranymi falami rzeki

Otwarcie sesji FAO
RZYM 3.3.'AP1. 115 delegatów wszyst 

kich państw świata wzięło udział w u*w t 
c  u pierwszej z trzech sesji FAO (organi­
zacja du» spraw rolnictwa i wyżywienia'. 

•Sesja odbędyła się w Międzynar uh w.-m 
Instytucie Rolniczym w Rzymie, a Jeda.ił 
z głównych problemów, jakiś będą roząa 
Łiywaue — t« utworzenie świ**'>»« i ra t> 
iywncśoiowej.

.Granice Triestu
BELGRAD, 3-3. PAP. Delegacja jugosła- 

w antka z pułkownikiem Milo Kalibarda 
ńa czele n-dała się do Triestu, gdzie na 
stąpi spotkanie z delegacją wioską w cei« 
wyznaczenia prowizorycznej granicy po- 
między Jugosławią a Włochami. Delegu- 
cja jugosłowiańska wyjechała na zapro­
szeń e 4 mocarstw, zgodnie z postanowię 
niani! traktatu pokojowego dia Włoch.

Po likwidacji Prus
BERLIN, 3.3. PAP. Dzienn ki niemiec 

kie komentują dekret Sojuszniczej Rady 
Kontroli o likwidacji Prus. „Kurier* pod 
kreślą, że data ł marca jest jedynie za' 
kończeniem rozwoju Prus od czasu Bis­
marcka i Wilhelma II da Hitlera. Dzien­
nik doda je, ie mit pruski w dalszym ciągu 
tkwi głęboko w duszy niemieckiej. Ważną 
jest wyrwać ten mit z korzeniami. 
„Ncues Dculschtnad" uWaża, żo i«ijważ- 
nięjszą rzeczą jest usunąć ducha pruskie 
go w całych Niencaech.

Sprzeczne i ntadnrzRtnm
MOSKWA, 3.3. Agencja Tass donosi i 

Salonik, że na ostatnich trzech posiedzę 
ninch kora.sji bałkańskiej ONZ przesłuch! 
weno 3 świadków z ramienia rządu grec­
kiego. Starając się zneutralizować c.ied>- 
rzeczności, które znajdują się w Białej 
Księdze rządu greckiego, -'wiadkowie d  
przed komisją składali zeznania sprzees- 
ne z poprzednimi.

cOo-

Z ło i ofiarę

na P O M O C  Z IM O W Ą
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utieaeh miasta.
Ludność i>d 3 dni znajduje się ber ży­

wności. Samoloty a»'e mogły Jiduwić w 
pobliżu miasta z powodu uleustnni ych u- 
lewnych deszczów.

Według ostatnich rnfi nnact’. powódt 
objęła 15 tysięcy km kw., 12 tysięcy lu­
dzi odciętych jest od świata. -—

Argentyna, Peru, Chile wysłały samo­
loty, które razem z wojskowymi san.o!> 
tami oboliwijsklmi krążą nad r  idsteni 
starając się przyjść z pomoc.! ludności.



Świat pragnie cukru
(APl) Jest rzeczą zwzuroiatą, ż« świa­

towa produkcja cukru w lutach wojny 
znacznie się zmniejszyła. Ostatnio rzeczo­
znawcy ccci.fb obecną produkcję na 22 
Miliony (w roku 1945'łfl), podczas gdy 
w roku 3940/41 wynosiła ona około 30 
m JK n rw ln i. Najbardziej pwałtr»wrv jest 
spadek zbi irów buraka, cukrowego. W ro ­
gu 1940141 wynosiły pne 11,6 milionów 
ton, w ro-k-i 1045/46 zaledwie 5,4 milio­
nów ton. Oznacza to więc te  światowe 
gbiory buraków cukrowych są obeenśe

0 połowę ntniejaro 
mż przed wo.nę

Prawda, zbiory trzciny cukrowej z 16,3 
mii. spadły „tylko" na 16,1 mil. ton.

Nie trudno jest wyjaśnić, czym spowo­
dowany jest katastrofalny spadek zb crów 
buraka cukrowego. Najbardziej kr vawe 
walki w lej wojnie toczyły się w kia 
juch, które były głównymi dostawcami bu­
raka. W krajach tych ^prawie wszędzie! 
ubiory są znacznie mniejsze, niż przed 
wojnę. Jeśli chodzi o Azję Wschodnią, to 
i tam ucierpiały nujbardziej jiaństwa, któ­
re przed wojną przodowały w produkcji 
cukru, jak Jawa, Japonia i Filipiny Pro 
dukają one obecnie zaledwie drobną crę:ć 
tego, co przed wojną, batom  ust w Sta­
nach Zjednoczonych i — zwłaszcza —- na 
Kubie w latach wojny produkcja cukru 
•nacznie wzrosła. W roku 1940/41 wyno­
siła ona 2,5 mii. ton. W roku 1945/46 już 
wzrosła do 4,2 mil. ten. Prryczyną tego 
niezwykłego wzrostu produkcji jest fakt, 
łe po utracie dostaw z Jawy i Filip n, 
państwa sprzymierzone zainteresowały się 
tukrr-m kubańskim. Wywołało to energi- 
k. ną dziuWnoAć w tej dztadni-nie na Ku­
bie

Europa tvaicxy o cukier
Z chwilą zakończenia wojny we wszy- 

atkirh krajach Europy rozpoczęła się wał­
ku o to, aby odbudować zniszczony prze 
łnyst cukrowy. W Europie w 1916 roku 
gitacznie powiększona została powierz­

Z isottjch wyitawnlcht
Ue..ryli Jabiońalct OPINIA, PAtlLA-

5U4NT, PRASA. IVztb.y> »t» badań opinii
1'ibiietnej w epoce r«K.-*?ioa kapitalizmu.
Str, 862 — tablica. Wydawca: Państwo­
wy Instytut Wydawniczy, Warszawa, 
I94'ł r.
K rążka H. Jabta takiego jest Me tytk-i 

gracą naukową, zawic.rajiycą wiele.materia­
łu nledwtępnego dla czytelnika polskiego, 
ale również owocem przemyśleń polityc-- 
»ych uczonego związanego z obozem postę- 
m społecznego.

Część pierwsza książki omawia „Warun- 
itl ustrojowo-polityczne a opinia publiczna". 
Rrai;.>atrzone tu  jest knstattowaniu gię i od- 
tela-ijAwariie opinii publicznej na życie po- 
śtyczne w ramach monarchii koastytucyj- 
sej, parlamentaryzmu klasycznego, demo. 
Wa-oji prezydencjalnej, demokracji szwaj- 
•easJtiej, a. jtnok: icji francuskiej t wreas- 
Ar w .państwach powstałych dzięki posta- 
sowleniom Traktatu Wersalskie go,

Dzieło H. Jabłońskiego przedstawia wat- 
sę polityczną idasy robotniczej o prawdzt- 
rą .-'ejiiokratyzację ustrojów politycznych- 
Sez przesady można stwierdzić, że każdy,
itc- rechoe zabrać głos w rozpoczynającej I n , ..* P-tcAJtaw^-tlągo z Pranriji, którą ce­
ny dyskusji ustrojoavej, nie może nie zapo- J chuje nTOlŁl'jwnSć w osr4a> najnowszych
mać stę z materiałem i wnioskami wiwarty- 
&1 w książce „Opinia, Parlament, Prasa". 
Do najciekawszych rozdziałów należy omó- 
adsnte ustrojów Stanów Zjednoczr-nych. 
ęaństw skandynawskich 1 Francji.

Drugą część książki jest niemniej aktuial- 
M w porównaniu z częścią pierwszą zn 
względu na wagę Informacji i propagandy
» społeczeństwie, w którym rewolucja u-1 Otwiaowdki za-ndeaznza artykuł pt. „Jak 
Arojowa wyprzedziła rewolucję psych:cżną.! Ł s^lem  pisarzem?".
iworząc specyficzne'nożyce. I Recenzje teatra-ne rw.-reKenbnją m. Sn.

Pożyteczna i:s H. J-ntcńsktcgo, o-1 pi-aoe T. Peipera o JKwnene i Orchi dei"
•ok swych v ' 'u < ••ycb. ma rów-J X A. ?raaopań.<Wł«ęo (o reperimajwe oe- 
e t ż. wielkie zalety, jeżeli chodzi o fonnę wżorwo - opnraiikowym w Kiraikowle).

chnia zas-iewo bu raka cukrowego. W snm  buraka cukrowego P-miew-n* praw dopó­
ki klimatyczne były dobre, urodzni mógł dobnie zwiększy się f ' -e ilość nawozów
więc być wysoki, gdyby nie brak nawozów 
sztucznych, który wph-nął ujemnie na 
zbiory. Z tego powodu wzrost produkcji 
cukru jest mńit jazy, niż rozszerzenie pła­
szczyzny z ,»ewu. Jeśli chodzi o perspek­
tywy na rok 1936/47, rzeczoznawcy prze­
widują następujące cyfry produkcji (w- na­
wiasie poda jemy cyfry za 1945/46 roki: 
Niemcy 1.059.006 i (750.000), Francja 
550.000 t (460.777), Włochy SOO.OOO t 
(230.000), Holandia 2(0.000 t (161.333), 
Belgia 200.000 t (340.618). Także Związek 
Radziecki oczekuje znacznego wzrostu 
produkcji cukru. Na podstawie łych prze- 
w dyweń rzeczoznawcy oceniają wzrost 
produkcji europejskiej W latach 1946/47 
przynajmniej na 150.000 ton. Mimo to

nie zostanie osiągnięty 
pcziom  przedwojenny

Oznacza to wprawdzie pewne złagodze­
nie kryzysu powojennego w tej dziedzi­
nie, ale dalekie jesl od pełnego nasycenia 
rynku cukrem. W roku 1947/48 znowu mie ok. 30 tye. Niemców i w związku r 
znacznie wzrośnie powierzchnia zasiewu, tym trzeba będzie skierować do pracy na

Z żwła harcem iabclskich

Troska o zdrowie moralne 
i fizyczne młodzieży

W dniu 2 b:n. w lokalu Komendy Cho­
rągwi Harcerzy w Lublinie odbyła się nad 
zwyczajna odprawa instuktorów  i ko men 
dantów Hufców Harcer/y x okręgu lubel­
skiego.

Pomimo o'ężklch warunków komunika­
cyjnych w odprawie wzięli udział instruk­
torzy i hufcowi z powiatów: Chełm, Hru-
bieszów, Lubartów, Luków, Kraśnik, Ra- i we. W czasie ferii letnich odbędzie się 
dzyń, Puławy, Włodawa, Zamość, Lublin- na Dolnym Śląsku kurs podharcmistrrow-
pow at, Lublin-miaslo. Ogółem 40 osób. 

Zjazd zagaił komendant odprawy hm.
dy •. l ewacki Tadeusz, kiery z k alei oddal

podana myśli. Autor n;e wyrokuje, nie roz­
strzyga bezapelacyjnie. Podaje jedyn e wlel 
ką ilość materiału, z ki órego każdy czytel­
nik może w yciągnąć wj-lóskl.

Wiktor Krzyżanowski: JO POLSKO­
ŚCI ALASKA". Waętzawa, 1947 r. Pań­
stwowy Insty tu t Wydawniczy.
Prawdy o polskości SIąn-ta nie potrzeba

dowodzić dr-,gą zawiłych polemik z fałszer­
stwami psc jtloiicżonych niemieckich. W tym 
celii wystarczy'bowiera proste przytoczenie 
niektórych przykładów ź przeszłości i te­
raźniejszości tej ziemi. I lak też czyni au- 
t»r wykazując w sposób bardzo zwięzły a 
interibujący, ia  nazwy geograficzne, Język 
zniemczonych nieraz S! pzaków oraz ruch 
tandejniej ludności były 1 są najlejwzym 
zrtprzeczenii-m ktąńisżw niemieckich „Kul- 
tuTlriigwów".

Napisana jeszcze przed wojną książka 
Krzyżanowaitiago wykazuje aajóobttnh J, 
iż na Śląsku Niemcy zavrxs» byli tylko 
wlaprosr.onyiui przyby szami.

———oO o- - ~-

Nowy nr „Odrodtenia"
Nsjsawazy (9) nunwr ..Odrodzenia" za-

-a wtazochsta-onirą koc-ospondun^ę Zbi.J-

Warunków w ileim.Curr.c fr.uocualćoj. Inny 
na’o!TiaAt charaktęp n a  artykuł J. N. No­
waka, fe)totvn'vący o tycńj politycznym 
USA

W (fc/sże pootb sęiotydaany ,Za.pMri." X 
PrizybcrJa, a  także wiersze W. Stabodmdk-a, 
K. Jłtakaiwh-zówRy 1 M. Ozarlccwdkiej

W sork ełsayćw ar.itob:ogra.fcianyc!h S t

sztucznych, które zostaną zastosowane w 
tej dziedzinie, możua oczekiwać, łe  w  ro­
ku 1947/48 w Europie będsće dość cu­
kru.

Polska jest jednym t  n-iełicmych kra­
jów Europy, który nie ma kłopotów CU; 
krowych, a staje się poważnym eksporla- 
rem cukru i wyrobów cukierniczych. Ale 
w Europie ludzie p 'ją częstokroć kawę bez 
cukru. Przepraszam, często tak ie  i bez— 
kawy. M. Ł.

Praca dla robotników rolnych
na Zachodzie

W majątkach państwowych na terenie 
Ziem Odzyskanych pracuje jeszcze ok. 
46 tys. niemieckich robotników rolnych, 
których repatriacja rozpocznie się już w 
najbliższym czasie, z chwilą ustąpienia 
mrozów Pierwsza fala repatriacji obej

gtos hm, mgr. Rogalskiemu Tadeuseowi, 
komendantowi Chorągwi Harcerzy.

Najwięcej czasu poświęcono zagadnie­
niom wychowawczym. Postanowiono zmo 
b lirowa ć wszystkie siły do walki ze złem, 
do podniesienia etycznego poziomu mło­
dzieży, nie tylko harcerskiej, ale poprzez 
hnrce-slwo, młodzieży nie należącej do 
barce rstwa.

Omawiano również sprawy szkoleńto-

•ki ze specjalnością harcerską i zuchową 
liufikiwi natomiast zorganizują w czasie 
wakacji kursy dla drużynowych i zastępo­
wych.

Projektuje »ię organizację ok. 60 obo­
zów i 20 kolon i zuchowych. Akcja obozo­
wa odbywać się będzie na Ziemiach Od­
zyskanych na Dolnym Śląsku, kolosiijna 
zaś na terenie woj. lubelskiego.

Odprawę zakończono uchwaleniem re- 
zo.ucji przestanych do przewodniczącego 
ZHP, naczelnika harcerzy, wojewody lu 
beisk ego, kuratora Okręgu Szkolnego Lu 
betskiego i przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Uchwalono również rezolucję domaga­
jącą się podpisania traktatu  pokojowego 
t Niemcami w Warszawie.

Zgoda w Narodzie
budują dobrobyt

Z A  S P O K O J  D U S Z Y  
Atm Wttinmki«R ikia kncutritsiigi iMMbvau|i « lute

Isitltl ilSHWIii!
Kanonika Kapituły Kaiaciralnej Lubelskiej, Szambelana lego Świątobliwości 
rapieża Piusa XI, założyciela i długoletniego Dyrektora Państwowego Gknn.
Im. Hełm, Jana Zamoyskiego oraz Dyrektora Gimn, Biskupiego w Lublinie, 
Rektora Kościoła Małki Boskiej Zwycięskiej, odznaczonego Złotym Krzyżem 
Zasługi, Społecznika i Wielkiego Przyjaciela Młodzieży
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{Dzieło o współpracy 
polsko-czeskiej

(IP) Instytut Słowiański w Pradze wy>. 
dał w łych dniach trzeci tom pracy pro­
fesora literatury polskiej i języka polskie­
go na  Uniwersytecie Karola *  Prodzą 
dra Martwią Szy jke-ak lege ot. „Polska 
ucust v cnotom narodnim obroreni (Polski 
udział w czeskim odrodzeuiu narod-w 
wym). Dzieło to, nap.oaue w oryginale w 
języku polskim, przełożone malało przea 
zalanego cenakic-go snoioniotę dra Józefa 
Jłeckę, poświęcone jeeł romantyzmowi, a 
traktuje zwłaszcza o pierwiastkach pol­
skich i polskich wpływach w twórozołoś 
K. H. Machy, Stule*, Sażunąr. Nobedta»>i 
Erbena, Koimy i ia.

oOo-

ich miejsce ok. 30 tys. robotników i  Poł 
ski Centralnej.

Do pracy poirzebaii są robotnicy wszel­
kich kategorii i rzemieślnicy. Wyjeżdżają 
cy, samotni albo z z rodzinami, będą mo­
gli zabrać t  sobą cały posiadany i u w--* 
tarz. Wynagrodzenie gwarantuje umowt 
zbiorowa. Ordynariusz otrzyma: mieszka 
nie, utrzymanie dla krów (ail>o 2 zimą i J 
latem litry mleka), możność utrzymania 
innego inwentarza, ziem ę pod ziemnialo 
i warzywa, lub 60 q ziemniaków, opal 
ordynarię w wysokości 16 q zboża r e i  
nie oraz pensję miesięczną w wysoko­
ści 500 zł. Każdy przyjeżdżający otrrymu 
je specjalną pomoc w wysokości 1.( 00 zl 
a następnie 500 lub 250 kg (samotui zbo 
ża.

Zgłoszenia chętnych na wy jaw i1 prtv h 
inują wszystkie placówki PUR-u i Utrę- 
dy Zatrudnienia.

--------- oOo---------
Histeria Szkół Lubelskich (7)

Liceum i Gimnazjum
SS. Urszulanek w Lublinie
Zakład SS. Urszulanek w Lubi nie ro» 

począł swą dzinła-lność w 1917 r. Otw<krxo- 
no wtedy Gimnazjum Realne Żeńskie, Li­
ceum Żeńskie 7-klasowe i Szkołę Przy g o  
towawczą 3-klasową.

W miarę przeprowadzanych reform 
szkolnych zmieniał się typ szkół w myk! 
rozporządzeń Ministerstwa Ośw.aty.

Z chwilą zaniknięcia Liceum. Gimna­
zjum i Szkoły Powszechnej przez Niem­
ców z dniem 23 listopada 1939 r. konty 

rnuowano naukę w tajnych kompletach. 
’ W tatach okupacji kształcono mlodz eż 

żeńską również w kierunku zawodowym, 
prowadząc Szkołę Gospodarczą, a od r. 
1942 i Szkolę Hotelarską.

Od roku 1919 do chwili obecnej ksztal 
cilo się w zakładzie 11.464 uczennic, w 
tym w tajnym nauczaniu 603 osoby.

Od roku 1920 do 1946 wydano CU m» 
tur, w tym z tajnego nauczania — 77.

W roku szkolnym 1946/47 Uczy Liceum 
i Gimnazjum przesrło 600 uczennic, Szko 
ła Powszechna «•* — przearło 400.

i
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Pomoc dla amnestionowanych
na terenie Lublina i wej. hiitelskiego

W Wojewódzkim Urzędzie Bezpeczcń 
(hra Fablicsm«łfo odbyła się konferencja 
w  sprawia sorganiaowaiaia »a terenie Lu- 
M n a i woj. lubelskiego pomocy dla am- 
•estionowsuych orać ujawniających się 
ettonków nielegalnych orgonrzacyj.

Na konferencji wybrano Komitet Po­
mocy, w skład którego weseli przedstawi­
ciele partii politycznych, wojska, Woj. 
Urzędu Opieki Społecznej, OKZZ, PUR, 
PCK, WKOS-u i In. instylucyj społecz­
nych. Zacieniem Komitetu będzie jak naj­
szerzej zakrojona akcja pomocy pienięż­
nej, odzieżowej, żywnościowej, sanitarnej 
i w znalezieniu pracy dla podlegających 
amnestii i ujawniających się członków 
•rganlzacji podziemnych. Ujawniający się 
©trzymają pomoc pieniężną (od 600—1000 
ał), odzieżową i lekarską w Wojewódz­
kim oraz Miejskich lub Powiatowych Urzę 
dach Bezpieczeństwa. Niesieniem pomo­
cy dla zwalnianych z więzień zajmą się 
specjalnie wysłane do więzień delegacje, 
złożone z przedstawicieli UB, PKOS-u, 
PUR-u, OKZ? i.PCK. Wydawana amne- 
•ticnowany-an odzież pochodzić będzie z 
własnych zapasów PKOS-u oraz złożonych 
w magazyjtach Komitetu zaipasów Woj. U- 
rzędu Opieki Społecznej.

Lubelski WKOS otrzymał od «b. woje­
wody 100 tys. zł, które zostaną użyte na 
©płacenie śniadań i obiadów dla opusz­
czających więzienie oraz rozdzielone po­
między amnestionowanych, zależnie od 
ich istotnych potrzeb, warunków mate­
rialnych, odległości od miejsca zamiesz­
kania itp. Zamiejscowi amnestionowani 
otrzymają ponadto bezpłatne bilety kole­
jowe od naczelnika więzienia na przejazd 
do domów. W znalezieniu pracy na miej­
scu, tj. w samym Lublinie, pomoże am- 
ncstóonowMiym Okręgowa Komisja Związ 
ków Zawodowych, zaś do pracy na Zie­
miach Zachodnich skierowywać ich bę­
dzie PUR, opłacając koszt podróży.

W ŁO D A W A

Młodzież -  wojsku
Staraniem Koła Szkolnego Towarzy 

•twa Przyjaciół Żołnierza przy Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum we 
Włodawie odegrano dla żołnierzy i o- 
ficerów miejscowego garnizonu „Balia 
dynę" Słowackiego. Aktorami byli 
członkowie szkolnego kółka PCK, 
Przybyłych licznie żołnierzy i ofice­
rów powitał uczeń klasy I lic. Lipiec­
ki Henryk, który w krótkich lecz ser­
decznych słowach podkreślił wielką 
miłość całej młodzieży szkolnej do 
swych obrońców.

Chorzy, lub potrzebujący pomocy sa­
nitarnej, będą się zgłaszać do ambulato­
riów PCK na ul. Wyszyńskiego lub na 
dworcu. Ciężej chorych, wymagających le­
czenia szpitalnego, odsyłać będzie PCK 
do Woj. Wydziału Opieki Społecznej, któ­
ry z kolei skieruje ich do szpitali miej­
skich.

oOo

O  Teatrze Lubelskim w  W a rs z a w ie
Dziennik stołeczny „Wieczór Warszawy" zamieścił w rubryce „Nasza 

ocena” opinię o  wysokim poziomie Teatru Miejskiego w Lublinie pod dy­
rekcją Antoniego Różyckiego. W  przekonaniu, źe nasi czytelnicy i miłośni­
cy Teatru przeczytają notatkę warszawską z zadowoleniem, zamieszczamy 
jej przedruk.

Nasza ocena
Lublin  b ije  W a rs z a w ę  

w meczu teatralnym u
Miłe spotkanie, Z epoki, gdy jesie- 

nią 1944 i wiosną 1945 r. byłem w 
Lublinie krótkotrwałym dygnitarzem 
państwowym. Zawiązała «ię wtedy ta 
przyjaźń między stałym lublinianinem, 
uczonym profesorem uniwersyteckim, 
subtelnym znawcą literatury i teatru 
i  mną.

— Co profesor robi w stolicy?
— Przyjechałem aa  parę dni za­

łatwić swoje sprawy zawodowe. A 
przy sposobności otrzeć się o tutejszą 
elitę literacką i artystyczną.

— I jaki wynik „ooierania”?
— Rozmaity. Zawsze to stolica, a 

Lublin? — „ciemna masa z prowincji”,
— A teatry?
— Właśnie. Byłem na „Żołnierzu 

królowej Madagaskaru”. Czarujące wj 
dowisko, przemiły klimat stworzony 
przez Wameckiego, spowity w urocze 
melodie Sygietyńskiego. Lublin o 
czymś podobnym marzyć nie może.
Ale...

— O! Jest { ale?
— Tak. Miałem możność gdziein­

dziej porównania teatralnej kultury 
Warszawy i Lublina: w sztuce „Przy­
jaciel przyjdzie wieczorem", granej w 
obydwóch miastach jednocześnie. Wi­
działem obydwie sztuki nieomal dzień 
po dniu.

— No? Bardzo jestem ciekawy.
— Wystawa u nas o niebo lepsza. 

Dekoracja, jak panu wiadomo, we 
wszystkich aktach ta sama: dom obłą­
kanych) dwupiętrowa z balkonami na 
drugiej kondygnacji. Bieganina obłą-, 
kanych po tych schodach robi mesa-slowo.

fi A Z E T A  Ł U B E T  S 8  A

Lubelski Oddział PCK wystosował już 
instrukcje do Oddziałów Powiatowej h, 
by zorganizował na swym terenie pod-’ 
bną pomoc dla amnestionowanych.

W dnip wczorajszym udała się po ra« 
pierwszy do więzienia lubelskiego delcga- 1 
cja niosąc doraźną pomoc ludziom, kló- 
rzy dzięki amnestii wychodzą na wolność,

mowite wrażenie. Tu biegają po trzech 
schodkach. Efekt chybiony,

— A gra artystów?
— Gerarda szefa komórki opory 

gra Konradt. Jest o całe niebo lepszy 
od tutejszego, granego przez Blocha.

— N.ech pan tak nie mówi. Bloch, 
to wspaniały aktor: trzeba go widzieć 
w „Dwóch teatrach" Szaniawskiego, 
jako dyrektora teatru marzeń.

— Może być, ale wróćmy do „Przy­
jaciela”. Tu drugi punkt’ zdobywa bez­
apelacyjnie Lublin, Dalej: doktora 
szpiega Różycki gra bez zarzutu, 
przejmuje grozą, widownia w scenach 
kulminacyjnych zatrzymuje oddech. 
Talent, rutyna, technika, stara, dobra 
szkoła. Kaczanowicz o wiele słabszy.

— Lublin prowadzi 3:0. Jedfm y da­
lej. A bohaterka Helena?

— Trudna, ciężka rola. Gra ją Pa- 
słaska. Jest może bardziej niesamowi­
ta od wasze j Michalskiej, ale Michal­
ska technicznie lepsza. Remis.

— Lublin — Warszawa 4:1. A inni? 
— Łuszczewski, jako milczący An­

glik o klasę lepszy od Potockiego. 5:1. 
Natomiast Bay-Rydzewski jako dok­
tór zakładu, u was doskonały. Nasz 
Klejer kładzie tę rolę. To 5:2. No i 
niezapomniane są wasze „3 gwiazdki" 
na afiszu, grające młodziutką mlecza- 
reczkę. To będzie wspaniała artystka.

— Rezultat ogólny (eliminując „Żoł 
nierza Madagaskaru”), zwycięstwo Lu 
blina 6:3. Niech pan pojedz e ze mną 
przekonać się.

Dziękuję profesorze. Wierzę na
Kajo

T O  i O W O
Ile keszłował proce*

w N orym herdzeł
W odpowiedzi na pytanie, zadana w  f»  

bie Gmin, oświadczono oficjalnie, to  4 *  
glia zapłacić musi 90.600 funtów oterl. m  
ąokrycie kosztów procesu głównych pruu 
sępców wojennych w Norymberdze. Jodan 
z posłów Labour Party ocenił wydatki 4 »  
gtti na prooesy w Niemczech i  Japonii na 
przeszło 11,0.000 funtów sterl. Zażądał oą 
aby koszta te uwzględniono przy roszcze­
niach reparacyjnych dla Anglii od byłych 
państw osi.

Frałernizacja zwycięż©
Pisma londyńskie zamieszczają na pierw­

szych stronicach zdjęcie pik. J. J. Johnsa 
na i jego małżonki, Niemki Marty Hołdem 
z Hamburga. Pisma udzielają im niomnicj- 
szej uwagi, niż kryzysowi węglowemu 
9Sł-letni Johnson był w roku ubiegłym sze­
fem cenzury brytyjskiej Hamburgu, Mar­
ta Hołdem —  jego sekretarką. Nicspodzw. 
mani? znaleźli się oboje w Londynie, przy 
czym urocza Niemka bez uzasadniających 
konieczność wyjazdu —  dokumentów. Mło­
dy pułkownik został usunięty z  armii, oł» 
obecnie pozwolono mu znów wrócić do słut 
by w  randze majora.

Afera papierosowa w Grazu
Agencja BDA donosi z  Grazu, te  mlaatt 

to stało siy niedawno widownią -wielMegy 
skandalu. W  Grazu mieściła się placówki 
Szwajcarskiej Organizacji Pomocy EuropU 
Przed 4 miesiącami delegat Szwajcarii o- 
trzymał partię iOO.OOO papierosów przeMUt, 
czonych do rozdziału między miejscową lut. 
ność. Delegat rozdzielił tylko część trans­
portu, zatrzymując resztę w magazynach 
placówki. I  oto nagle po kilku dniach w  
Moskach i na ,czarnym rynku" w Grazu 
znalazły się w sprzedaży duże ilości papie 
rosów pochodzenia szwajcarskiego. Władze 
brytyjsMe przeprowadziły śledztwo i zaa­
resztowały zarówno delegata, jak  i szereg 
jego wspólfiracowniłców.

--------.gCo--------
Woda nadal opada

Ostatnio komunikaty z posterunków 
przeciwpowodziowych d-moszą, ii woda 
na Wiśle i Simie nadal opadu. .7 nie 
dzielę stan wody w Wiśle przed**'"’ :»l 
się następująco:

Kraków, pod-z. 7 —244 cm; Sandomierz, 
godz. 7 —242 cm, godz. 12 —242 cmi 
Zawichost, godz. 7 —372 cm, godz. II  
—368 cm; Solec, godz. 1 —164 cm, Pu 
ławy, godzT 7 —306 cm, godz. 12 —301 
cm; Dęblin, godz. 7 —288 om, godz. 14 
—286 ćfct.

Lody na Wiśle i Sanie stoją. i!u u »  
nie lodów na naszym terenie przewidzia­
na jesl na 8—9 bm. (L)

łVO VOJNOV1Ć

IN T E R M E Z Z O
S Y M F O N IC Z N E

l  draaara ^łkwiwclo" 'między aktami II i Ł?|
Gaciuasewi kompozytora pozoetawlam pfzenie- 

•ienie na scenę całej tajni ekwmocjalncj burzy. 
Z niej wypływa ten dramat i w niej znajduje swoje 
•ywboliczne znaczenie. Któż bowiem lepiej od mu­
zyki potrafi oddać wnioełą poezję walki między ży­
ciem i śmiercią, bądź w naturze, bądź też w znę­
kanej duszy człowieka?

A wecie li, oo io jesfc „Ekwhwejo"? —---------
Slnchu :r*’p orkiestry, oo wam mówił — — —

* * •
Puste wy tn-zeze pociemniał© od wodnej mgławicy 

nawałnicy morskiej i rozdartych, ołowianych chmur. 
Na kształt szmat lnianych, któro wiatr po nędz- 
r.yih rozw:ewa dachach, snują aię niskie opary na­
brzmiałego powietrza, zwieszając się często całymi 
kłębami na zardzewiałym krzyżu dzwonnicy klasz­
toru, co sterczy tam na wzgórzu niby obumarły 
strażnik ginącego świata:

Rybacy, zawinięci w grube płaszcze, z zaciśnię­
tymi zębami i  wygasłymi fajkami, kulą się w zać;- 

n , nZ>ł rozwalonych domków. Do.góry podnieśli

głowy. — Na twardym, niemym obliczu błyskają ich 
niespokojne oczy, które wpatrują się w ten wściek­
ły pęd zgęszczonego dymu, przebijają mrok zam­
glonego, zakrytego horyzontu, skąd coraz to więk­
sze i szybsze, coraz bardziej rozpaczliwe a  niezli­
czone pędzą ciągle nowe gromady chmur.

Tak pędzą chyba oddziały zwyciężonego, rozpro­
szonego woj ska I

Szybkie jak to niebo, co leci, panure jak stado 
•pienionych, rozszalałych byków — morze, wzdęte 
pianą, smagane przeraźliwym poświstem wichru, 
który je rwie, łamie, ćwiczy, pochłania, unos:, 
runęło nagle na puste wybrzeże tym samym prze­
rażonym pędem, tą samą oszalałą tęsknotą, by uc.ec 
przed otchłanią bezimienną, jaka zbliża się- hen 
gdzieś z daleka, z głębiny, Bóg wie skąd!

Chmury przewalają się nieśne. Tylko wzrok ludz­
ki widzi w uich i jęki, i walki, i zgcłk — i śmierć. 
Ale za to Lim, w dole, szał morza mówi, krzyczy!... 
Och, krzyczy i wyje!

Z wezbranych morskich otchłani wydobywa aię 
skarga cierpliwej przyrody, krzyk niemych stwo­
rzeń, ktÓTe raz wreszcie skierowały swój smutny, 
ale potężny glos.

Ach, jakiż wyraz, jaka litera, jaka ręka zdoła 
napisać, wypowiedzieć, co to jest szał morza, k ędy 
je wiatr dławi i na wieczną mękę o nieprzebyte 
rzuca słtały? To cą te chwile, kiedy ludzkość ginie 
od szału n’?flkiełznanego gniewu żywiołów. Wszy­

stko siię wali, zapada, głuchnie. — W domach jen# 
.■«ept oddechów, gdy oko ludzkie biegnie lymcza.sesa 
ku czarnemu oknu, padają ziarnka różańca niby 
krople w marmurowy kielich, a przed obrazcis 
„Matki Boskiej od sedm iu boleści" tlą się mdł« 
kaganki; głosów ludzkich nie słychać, przyroda b»  
wiem mówi i huczy za wszystko, co żywe i co maj 
twe. — A zmierzch coraz to czarniejszy w c em- 
nościl Na piaskach w przystani rozciągnęło się oof 
długo i czarno; — achl to rybacy wyciągnęli swoje 
łodzie i ułożyli je tak, jak układa aię trumny prze^ 
grobem. Widzę jeszcze posępną, obdartą mopwą. 
wyciągającą ku niebu nagie konary w skardze, )<• 
kiegoś wewnętrznego bolesnego szamotania się. Ale 
cóż to przebiegło tam, wybrzeżem? Czyżby t© ło  
pot skrzydeł zranionego ptaka nocnego? — Nie!' 
To rąbek rozwianej spódnicy wdowiej. — Jelel - 
Tak, to ona! — Kierując się miedzą i murem prze­
biega wybrzeże, ale wstrzymała ją groza nocy 
I ona wytęża wzrok w daleką, daleka c emność, — 
Wyniosłe, czarne n emchome w wichrze g nie je) 
zjawisko w powszechnej nicości. — Kosmyk białych 
włosów wysunął się spod-czarnej chustki, jakby 
wylew piany morsk «j na czarną skalę. — Lecz cze­
muż to  blade ręce podniosły *sę  do niewidzialna 
grozy czarnego n'r.b.« i czarnego morza? „Kto tam?* 
— zapytał głucho jeden skulony rybak tiąca;ą« 
łokciem fcasiedziałego n:emo sąsiada. Ów nie rzcltł 
ni słowa, jeno f



Nr Al (729) f i U K T ł  L U B E L S K A Jfcf. 3

Jak wprowadza się w życie
ustawę o am nestii ?

Z dncUrri 25 Itftego weszła w życ.e 
•staw a o am nesti. W celu jej wyko­
nania, organa bezpieczeństwa zorgani­
zowały Komisie Amnestyjne dla u- 
jawnia:ących się rdonkóyr orgariza- 
cji podzemnych. Pów neż w sadach 
lubelskich rozpoczęła się gorączkową 
proca nad ro zs trz e ń  em spraw i za-i 
stosowaniem dobrodziels‘wa amnestii! 
wobec osób, które zostały już. zasą-ł 
dzone i przebywają w więzień ach.

Wykonan:e ustawy o amnestii przy- 
»oarz.a orokuratorom dużo pracy. 
Trzeba bowiem przejrzeć wszystke 
akta z wyrokami sadowymi. W  lubel­
skim Sadzie Okręgowym np. znajdu­
je s ę  IcJkai tysięcy taki-h akt. Pro­
kurator bada każdy wyrok' i jego uza­
sadnieni, a następne vzyda;e orze­
czenie, łagodzące na podstawie amne­
stii wymiar kary. Dalej prokurator 
przesyła do więzienia odonwedni na­
kaz zwolirenia więźnia, lub skrócenia 
mu odsiadywanej przezeń kary.

Ustawia o amnestii nakłada również 
na prokurałorów obow^zek wys‘ępo- 
wania do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o darowanie kary (bez wzg’ędu na 
lej wymiar) młodocianym przestęp­
com politycznym.

Ponieważ prace nad wprowadze­
niem w życie ustawy o amnestii roz­

poczęły się w d n u  wczorajszym, nie ogromu nałożonego nań obowiązku, 
trzym aliśm y jeszcze danych liczbo-1 wywiąże się z niego sprawnie ł już w 
wych co do ilości osób, które z am-
lestii skorzystają. Niemniej możemy 
oyó pewni, że sądownictwo pomimo

ciągu najbliższych kilku dni większość 
amnestionowanych znajdzie się na 
wolności, (t.).

oOo------------

D zieci lubelsk ie wróciły 
z wioski szwajcarskiej

Do Lublina wróciły dzieci, które prze­
bywały na kuracji w wiosce szw ajcar 
łkiej pod Otwockiem. Chcąc dowiedzieć 
się, jak spędziły tam tra s  i jakie przy­
wiozły wrażenia, udajeiny się d? Domu 
Dziecka przy ul. Dominikousk ej 5, z któ­
rego kilka dziewczynek jeździło do „Don 
Suisse**. Dzięki uprzejmości siostry prze­
łożonej rozmawiamy _ dziewczynkami.

W Ołwooku było ich trzy: Ireuka Iwa­
nicka, Irenka Kęsek i Krysia Babula 
Wszystkie są początkowo nieco zawsty­
dzone i małomówne.

Po kilku jednak minutach ośmielona 
Irenka łwanioka zaczyna opcwiadać o po­
bycie w wiosce szwajcarskiej. Jej kole­
żanki prostują niektóre szczegóły lub do­
dają coś od siebie.

I tak dowiedziałem się przede wszyst­
kim o trybie życia dzieci w „Wiosce 
szwajcarskiej1*.

Wstawały o godz. 7-ej, myły aię i ubie­
rały, cdmaw.s-y pacierz, wreszcie siada­
ły do śniadania, które w dni powszednie 
składało się z kakako i cbleba z masłem, 
w niedzielę zaś z Lulek z szynką i rów­
nież z kakao.

Od podwórka do podwórka

Można postradać 
życie. . I

Do óogałtfgo zbiorku opisóut nie­
chlujnych podwórek lubelskich przy­
było jeszcze jedno rów nei w śród­
mieściu. Ulica Kołłątaja nr 5. W do­
mu mieści się pensjonat. Na podwórka 
nie samów'ty brud i bałagan. Śmiecie 
leżą porozrzucane po całej powierzch­
ni podwórka, po kątach stoją połama­
ne łóżka i wszelkiego rodzaju sprzęty, 
na których wiszą strzępki jakiejś sta­
rej garderoby.

Klatki schodowe bez szyb i oświetle­
nia, na balkonach połamane balustra­
dy. Wchodząc wieczorem do jednej z 
sień można postradać życie, lub na­
razić się na c'ężkie kalectwo, gonie- i koniecznie przez a f arowa nie krwi, ale 
waż naprzeciw wejścia są schedy do] t y  przynajmniej ofiarowali pewne dat

P o m ó żm y
Bisszczęślwgsni chłopcu

W szpitalu Szarytek, na klinice 
wewnętrznej prof. Węgierki leży 
17-!etni chłopiec, chory na złośliwą 
anemię. Chorobę tę można leczyć je- 
dyne  przetaczaniem krwi. Ci, którzy 
mogli dać krew biednemu półsierocie, 
dali ją bezpłatnie. Życie chłopca jed­
nak zależy od tego, czy otrzyma on 
jeszcze pewną dozę krwi.

Zwracamy się do dobrych ludzi, aby 
pomogli nieszczęśliwemu chłopcu, nie

piwnicy, nieopatrzone żadną bar erą 
ochronną. W jakim stania zna dują 
się ubikacje, n'e można się zoriento-

ki na uzyskanie odpowiednich fundu­
szów dla opłacon a krwiodawcy, któ-

wać, gdyż'dojście do nich jest wyk!u-\™&> wynalezieniem zajmie się Szpi- 
tzone. 1 tal. (L)

2  IJiłów do Redakcłi

Po śniadaniu bawiły się (zabawek i gier 
było moc) i chodziły z wychowawczynia­
mi na spacery do lasu. Po powrocie ze 
sjKieeru leżakowały, jadły obiad (zipa i. 
„drugie1* o dużej ilości witamin) i enów 
leżakowały, po czym następował podwie­
czorek zlożwy z herbaty z mlekiem i ch!e 
ba z niarmciadą. W niedzielę otrzymy­
wały na podwieczorek czekoladę. Po ped 
wieczorku znó v zabawa — aż do gorącej 
kolacji, po której dzieci dostawały często 
kompot. Wreszcie — spać.

Spytałem się dziewczynek, czy było Im 
przyjemnie w wiosce szwajcarskiej.

— Przyjemnie, tylko lepiej żeby nie by­
ło tam chłopców.

— Dlaczego?
— Bo nam dokuczali, naciera’! śnie­

giem, ale pani, bo (umie były dobre, gnie­
wała Mię na nich i przestali.
• —  A co wam podobało się n t jhardziej?

Irence Iwanickiej — las, który „tek ła­
dnie pacluric,**. Krysia woli damki, które 
ozdobione są obrazkami i wyt mankami, 
a Irenka Kęsek zgadza aię m  swoją 
imienniczką.

—• Jak wam się tak bairdzo w wiosce 
podobało, to pewae chciałybyścia tam 
stale mieszkać?

— O nie! My wołany u sleWa, a oeaaa- 
rni tylko tam.

Zobaczyłem. Że dziewczynki chcą coś 
jeszcze powiedzieć, jMcl.ęcrtcai Je więc do 
tego.

Rumieniąc się i chowając twarzyczki, 
wyznały „tajemnicę *: „Każdej « nas przy 
było po 2 kg na wadze *. (I.)

Na wkoficzeniu szkoły
przy ul. L ipow ej

Łb'k Władysław wpłaca 100*ł zł. ja­
ko karę nałożoną przez Zw:ą:ek Za­
wodowy Dozorców Domowych za nie­
legalne przyjęcie po przyjaździe- ze 
wsi obowiązków dozorcy domu przy 
ul. Wyszyńskiego 7.

jasnym: iskrami, co ciemność przebiły. — „A, Je-]brzeżu. — Teraz me dojrzałbyć nawet skulonych 
|» l“ — pomyślał pierwszy rybak i wpatrzył się ’ ~  '
W świecące okienko. Dwoje żywych oczu — dwa

Łrotnienie, nawałnicę przenikające. — ,.Jak sptr­
ójnic i ciepło mus' być w tamtej izdebce!" — po­
myślał pierwszy robak. — „Dlaczego Jele n e siedzi 

w swoim białym domku?" — zastanowił się drugi.
— A czarna Jele zginęła.

1 znowu rybacy,' skuleni w zaciszu, wytężyli 
wzrok w ciemną dal, już teraz niezm erzona..
Din-don, din-don, — ooczęlo dzwonić! „Godzina 
nocy —: godzina umarłych", — zadrgał roztrzęsio­
ny szloch w chaosie morza i wichru. I prcc-cgnal; 
się marynarze — i usłyszeli do wszyscy w ryku.
Wszyscy! bo przyszedł nie tylko ze starej dzwon­
nicy i zardzewiałego krzyża — ale wiatr go roz­
ciągnął i przywlókł pourzez nagle gałęzie morwy, 
poprzez drżące I ście targanych oliwek, poprzez 
wszystkie grozy, wszystkie szczeliny domów i dom- 
ków ponurej przysłani...

Hu-hu-hvuu! — wyje wicher pełen płaczu dzieci 
pogub-cnych przez matki w parzczy nawałnic, 
rlu-hu-huuu! — użyje, jęczę, woła, wspomina czar­
ny wicher posępne dni tym wszystkim, którzy po­
tracili w śwec e swoich. — 1 wszędz'e w każdym 
Aakątku przerażonej ziemi chylą r ę  głowy i wspo­
minają zaginionych marynarzy. Ach — noc, jak 
([dyby jedna ogromna gardziel, tyłko dwoje — troje

rybaków. Oni zaś siedzą ciągle na tym samym

i
C e n n ik

rzeczyw istość
Szanowny Panie Redaktorze!
W jednym z ostatnich »"ureró9 

„Gazety Lubelskiej" prz^Jytatem, H 
według nowego cennika Monopolu Ty­
toniowego cena papierosa „Wolność' 
wynosi 2 zł., „Bałtyk" — 3 zl„ zoi 
„Hel" — 5 zł. Czy ceny te jednak 
stosowane są przez sprzedawców ra- 
pierosów?

A oto odpowiedź:
Dwa dni tema delegowano rwie a 

urzędu, w którym pracuję, w spra­
wach służbowych do Warszawy. Ne 
drogę chciałem sobie kupić papiero­
sów. Idąc w ęc  na dworzec, podszed­
łem do kiosku i poprosłam o paczkę 
papierosów „Wolność". Położyłem, 
przy tym na poleczkę przy okienku — 
40 zł. Sprzedawca zrobił zdziwioną 
minę i zażądał — drugich 40-stu zł. 
Z kolei ja się zdziwiłem i zapytałem 
sprzedawcę. czy zna nowy cennik pa- 
p erosów. „Budkarz" odpowiedział na 
to jedynie łtkcewaiącym mcchnis-iem 
ręki Zawziąłem się. "Odebrałem swoje 
40 zł. i pomyślałem, żc po drodze na 
stac ję , jest dość kosków, w których 
mogę dostać papierosy po ustalonej 
przez PTM cenie. Sprawdziło się jed­
nak mądre przysłowie: „Nadzieia.. " 
itd. Wędrowałem bowem od kiosku 
do kiosku i — wszędzie zadano ze 
„ Wolność" po 4 zł., a w jednej tyłka 
budce po 3 zł.

Po powrocie z Warszcwy sprawdzi 
łem cenę „Bałtyków" i „Helów". I cót 
się okazało? O*ói p erwsze sprzeda 
wane są po 5 zł. za sztukę, drugie -  
po 7 zł.

Monopol Tytoniowy powinien zairr 
teresawać się ta sprawą, bow em dis 
szerokch rzesz ludności pracujące! nie 
jest obojętne, czv płaci za panierosa 
pu 2 czy po 4 zł. Palacz.

----- oOo— -

SPORT
Do mistrzostw seniorów

Okręgu Lubelskiego, kłóre odbędą się 
w dniach 7, 8 9 marca. WKS t.ubti-
niańka zgłosiła 22 zawodników. Są l»! 
Białek, Ko-rdaś, Zieliński Stanisław 1*. Bo­
rowski, Baran, Łoziński, Karu, Cho'n», 
Włodarczyk, Ostaszewski, Scłdryk, Ziło. 
ga, Zieliński Stanisław I, Siemion BoJei 
staw, Skoczylas, Siemion ^Hncisz-k. Ma- 
ciejewski, Plis, Lislak, .Mrpzlk, „S1ł«i“ i 
Raczkowski.

ŁJŁJJM*
,-o’e.iial hen ku krańcom wybrzeża 

Tak! wybiła godzina!
Przytajone siły niezwyc ężonej jeszcze przyrodymiejscu wyi-rzeszczając natężone oczy, czy nie doj- Ł

rzą wreszcie czegoś, co przyjść musiałi., cTSjtcd ■ bez m.enna melancholia długich deszczowych dni.
czego wyglądali od mroku. — „Ach! — widzia­
łeś?” — rzucił w ciemności łokieć łokc owi rybaka. 
— „Co?” — zapytał niemy sąsiad i dwie twarze 
przysunęły się do siebe tak blisko, że nawet w tej 
posępnej c emnośoi oko pierwszego dojrzało w oku 
drugiego groźne pytanie. — „PatTz, patrz!” — wy­
tężyli wzrok i ręcę w huku fal. 1 znowu wszystkie 
te oczy, szerokie i nieme, wpatrzyły się tam wła­
śnie, gdzie w cichy w eczór zapomnianych zmierz­
chów t«Pa mo-ska całowała skrawek niebieskiego 
błęłritu. Patrz! —- taim na dół! — blask! — znowu*... 
jeszc-e jeden, — po chwili zaś zaczęły się uka­
zywać w niedościgłym przestworze małe z elenlka- 
we ogn ki, niby strzał, iano niskie, małe l zamknij* 
te przez straszną dal. Tak! — to samo.

I naraz porwali się skuleni rybacy. Spoza burzli­
wego, szaleńczego mroku, spoza wrogici walki 
wiatru i morza, nagle dźwigała się t-wa-da prze­
groda; powoli ale systematyczne, od północy ku 
połudn'owi nadpływała przeraźliwa chmu-a z któ­
rej padały pionowo srebrne frędzle. —• Tak, cały 
ten posępny w;eczór i te nieszczęsne dni, któ 'e  go

i tęsknota za zgasłym żarem słońca ,1 posępny 
uśmiech zamglonego jesiennego nieba, i pamięć let­
nich rozkoszy — słowem wszystko cokolwiek 
żywa się życiem, muaiało s'ę teraz zamienić w xw 
te, określone pole mroku i burzy zemskiej nio 
ści — śmierci.

Głuchy, daleki grzmot ozwał się w mroku. B ly  
skawca rozdarła noc. Straszni zasłona wznosłą 
się już ponad pianę wzburzonego morza. — „Hej, 
śpieszmy! — wiążmy lny , zagłada tuż!... porwie 
nasi" — W św;etle błyskawic dojrzeli rybacy ok-ęt 
Amerykanina „Swobodę", — jak rozkołysany i sko­
łatany toczy się ku środków, przystani. — Pierw 
gzy grom cyklonu rzuci n'm o brzeg. — 1 cień 4 
niemych rybaków ruszyły tam. skąd ozwał sil 
krzyk. Jeden z nich stanął na drodze. Wzrok zdzi­
wiony skierował na czarną otchdań, z mroku s’u 
dźwigającą, zapatrzył s'ę przez chwilę zawistnym 
oczyma w owe dwa maleńkie, z, oc’s‘.e okienka 3-9 
linej chalki.

Myślał nieszczęsny, że tam jest spokój!— Ekwb 
icjo! Ekwtnocfol — Na n ebie, ziemi, najo! — Na n ebie, r a  ziemi, na mo- 

poprzedziły bvly dopiero wstępem do 4-ego nocnego, rzu. w duszach — wszędzc! — Ekwioocjo! Eiw> 
piękła! — „Ekwinocjo! Ekwnocjo!" — wrzasnęli' nocjol

* —  - * (przekład z chorwackiego).

nocjoi

żciyoy jerna ogromna faraz ei. iy. u u ł j w , —

ołnnącYoh przerażonych oczu błv"ka jeszcze po wy- równocześnie wszyscy zdrętwiali rybacy, a głos łch1
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IZTeatry i kina Z3
..TEATR MIEJSKI

„Dcm otwarty" \v wykonami całego zo- 
apohi. Reżyseria G. Błońskiej.

KINO ,. APOLLO" wyśWtetła film pro 
ńukcji' francuskiej p. t. „'Ludzie 1 maneki­
ny'1. Nadprogram: PKF Nr. 7.

KINO „RIAIjTO" wyftwńtlla film pt.: 
„San Dametrio1*. Nadprogram aktualności 
PKF nr 8/ 47 r.

DYŻURY NOCNE APTEK: 
Wtorek, 4.3.1947 r.: Krak. Przedm. 29,

Zamojska 23, Nowa 23, Narutowicza 27.

„|AWA“ SS S =S .JAWA11
O oakonałet iak ośei »® n a b y c i- w kaftdym .k le p ie
J A W A ” Lub. Zakłady Chem. Jan W awraonek

LUBLIN, Przem ysłowa 8 T elefon  29-41 ,
Prj-ednifnwiclel! Litwibaki, L ubarlow .ka 8 to le io n  26-25

FIRMA •ł S T A N G  A R D M
- T elefon: 40-94LCWIN. Lubartowska 18

S K U P U J E
kalafonię, tłuszcze, wosk, 

«> patafinę, oleje tp.

M Y D Ł O  z

„S  I E. W “
w znanej jakości do uaiijcia 

we wszystkich sklepach 
F » b r y k « M '£ & r

Lublin, Przem ysłow a 22
Teb 86-23 611

Woj. lubelskie producentem wikliny
Zorganizowanie i włączenie produk 

cji chalupnczej w Narodowy Plan 
Gospodarczy ma swój głęboki sens.

Czołowa gałąź naszej wytwórczo­
ści chałupniczej: koszykarstwo, które 
na terenie kraju skupia około 20.000 
wykonawców, ’ było traktowane do­
tychczas po macoszemu. Zaintereso­
wanie zagranicy, jeśli chodzi o wyro­
by koszykarskie, było zawsze duże,

W  Polsce przedwojennej koszykar­
stwo spoczywało w rękach firm na­
kładczych, które eksportowały wyro­
by koszykarskie na rynki zagranicz­
ne. Konkurencja miedzy firmami na­
kładczymi doprowadziła do obniżenia 
cen na rynkach zagranicznych, a na­
stępnie do zubożeń a miejscowej 
warstwy chałupniczej. Stałe obniżanie 
cen, wynikające z niezdrowej konku­
rencji i braku rzetelnej kalkulacji ku­
pieckiej, doprowadziło do obniżenia 
jakości eksportowanego towaru. W 
tych warunkach przemysł koszykarski 
n e  miał żadnych szans rozwoju. 0 - 
becnie organizacja przemysłu koszy­
karskiego staje się kwestią pilną.

Decydującym momentem w te i chwi 
li są racjonalne plantacje wikliny, 
tzw. amerykańskiej (szlachetna), któ­
ra najlepiej nada je się na wyroby ko­
szykarskie. Plantacje szlachetnej wik 
liny koszykarskiej rozmieszczone są 
w Polsce: 1) Małopolska: woj. kra­

kowskie i rzeszowskie, 2) Wielko poi- 
slia: woj. poznańskie, okolice Nowego 
Tomyśla, 3) Dolny Śląsk: okolice O- 
pola, Brzegów, Wrocławia i Głogowa,

Poza plantacjami wikliny szlachet­
nej znajdują s:ę łęgi wiklinowe w do­
rzeczu Wisły na terenie województwa 
lubelskiego, warszawskiego, pomorskie 
go i Gdańska.

Na skutek działań wojennych plan­
tacje wiklinowe zostały częściowo zni 
szczone i zaniedbane to też uporząd­
kowanie ich, a następnie zakładan e 
nowych jest rzeczą niezmiernej wagi 
dla rozwoju przemysłu koszykarskie­
go.

------oOo------

Przygotowania do obchodu 
Święta Kobiet

W dniu wczorajszym w lokalu Obywa­
telskiej Ligi Kobiet w Lublinię/odbyło s ą  
drugie z kolei zebranie Komitetu Organi­
zacyjnego Międzynarodowego Święta Ko­
biet, na którym ustalono ostateczny pro­
gram obchodu święta w dniu 8 marca br. 
W dniu tym o godz. 11 odezwą się syreny 
wszystkich fabryk, oznajmiając o rozpo­
częciu się święta.

W ramach święta w dniach 8 i 9 hm. na 
ulicach Lublina przeprowadzona będzie 
zbiórka pieniężna.

O G Ł O S Z E N IA O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N IA O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N IA O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S K F N 1 A

G Ł O S Z E N 1 A D R O B N E
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w/w fi nc.ehrNteayw r. N o- j k m
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NAUKAv RZĘDOWE

PRZETARG
Zarząd Miejski w Lublinie ogła- 

jBb . nieograniczony przetarg na 
roboty wykońaBefAowe południo­
wą) ozęśa budynku szkoły pow- 
ąoeehnej przy ul. Lipowej w U»b- 
ttoie.

Wszelkie informacje oraz ślepe 
kwiajorysy otrzymać można od 
dnia 4 marca 1947 r,, w Wydzia­
le Budownictwa Zarządu Miej- 
■kiego w Lublinie, gmach Trybu­
nału, II  p., pokój nr 18, za zapła­
tą  300.— Zt. r

Oferty z podwójnych. zalakowa­
nych kop&r.ach bez nazwy firmy 
i  godła z napisem: „Oferta do 
przetargu na wykończanie budo­
wy. sokoły przy ul. Lipowej11 na­
łoży składać w wyżej wymienio­
nym pokoju do dnia 18, maron 
1947 r. do godzimy 11-ed.

Do oferty należy dołączyć:
1) Kwit wpłaconego wadium w 

.wysokości 1% sumy oferowanej; 
na rachunek bieżący Zarządu i 
Miejskiego w IAlbinie w Narodu-! 
wym Banku Polskim,

2) Odpis rejestru handlowego,i
3) Deklaracja o przyjęciu do' 

wiadomości warunków przetargo­
wych i tekstu umowy przez ofe-. 
renta.

Otwarcie ofert nastąpi w ohec-j 
Aości przedstawicieli firm, która 
złożyły oferty, w gmachu Trybu­
natu w pokoju przetargowym nr 
13. o godz. 12-ej dnia 18 marca' 
1947 r.

Zarząd Mlejekl w Iziblin'o za­
strzega sobie prawo unieważnię-: 
eia przetargu bez podania przy-' 
czyn i ponoszenia jakiejkolwiek' 
odpowlederatoości z tego tytułuj 
prawo wyłączenia z przetargu po' 
szczególnych robót 1 dostaw, pra.J 
wo wolnego wyboru oferem ta baz 
wagiędu na wynik przetargu oraz; 
prawo przeprowadzenia w okresie' 
ważności ofert dodatkowego prze­
targu ustnego lub pisemnego po- 

• między wybranymi oferentami.
V.’adium zostanie -zwrócone ofe 

rejKtomi. którzy nie otrzyma'! ro­
boty, <ło dmŁi 25 marca 1947 r.

928

I urzędzie. Do oferty muai być do­
łączony kwit na złożone wadium w 
wysokości 2% oferowanej sumy.

Wydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu. 978

Sygnatura nr Km. 38/47. 
OBWIESZCZENIE 

O TERMINIE LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w
Lubartowie, Maoiejewicz Józef, u- 
rzędujący w m. Lubartowie pr:y  
Ul. Stodolnej pod nr 19, na pod­
stawie art. 602 KPC podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 
13 marca 1947 o godz. 10-taj ra ­
no, odbędzie się I-sza licy.acja 
ruchomości należących dc dłużni­
ków Adama i Leokadii małż. Fi­
li,pgwioz, zam. w Lubartowie przy 
ul. Głównej pod nr 83, a  składa­
jących się:

1) Kredens pokojowy, oszklony,
s te l  dobry, oaza o. na sumę 15.000 
złotych. ■“

2) Futra damskie karakułowe, 
s te l  dobry, eszac na sumę 80009 
liotych.

3) Futro męskie, padbite bara® 
kicni czarnym, stan debry, cszac. 
na sum) 40 000 złotych.

4) Kilim ścienny, stan debry, 
oazac. na sumę 20.000 złotych.

5) Tramo stojące, stan debry, 
oezac. na sumę 10.000 złotych, 
na zaspokojeni’} pretensji wierzy- 
cield Stefanii! Tuszewaktaj, zam. 
w Lubartowie przy ui. Mtckiowi- 
caa nr 17.

Ruchomości te  można, oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i oza- 
ełe wyżej oznacztnym.

Licytacja aospouzrnfe sr ę od po­
łowy ceny oszacowania. 
Lubartów,' dnia 1 marca 1947 r.

Komornik- Sądu Giroc.takiego 
1023 Maoiejewicz Józef.

Bełżyce 97/75, oraz dcm 
mieszkajmy, znajdujący się na tym 
piacu.

Nieruchomość oszacowana zo­
stała na sumę zł. 600.000, cera 
zaś wywołania wynosi zł. 450000.

Przystępujący do przetargu o- 
bowiązany jest zlcżyć rękojmię w 
wysokości zł 60.000.

Rękojmię należy złożyć w goto- 
wiiżnie albo W takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których 
wolna umiesaozać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przy 
jęte będą w wartości trzech cewar 
tych części ceny, giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o 
Oc w dodatkowym, publiaznym ob 
wioazczeckiu nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji I przesą­
dzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby ta

KURSY KROJU DAMSKIEGO 
Wysockiego sześciotygodniowe 
przygotowują do egzaminów cze­
ladniczych. Zapisy I-bUn, Nowa 
19 m. 3. 734
KORESPONDENCYJNE KUKS* 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje Lu­
blin skrytka pocztowa 105. 542

PRACA
OGRODNIK do foiwarcaku pod 
Lublinem potrzebny. Łelna 4 m. 
8. . \ 998
EKSPEDIENTKA inteligentna, 
zdolna do sklepu włókienniczo- 
galantaryjnego, pojzebna od za­
raz. Wiadomość w Admunłs-racji.

897

POSZUKUJĘ pracy w chai-atete- 
nze maszynistki. Zgłoszenia pro­
szę kierować pod „Solidna". 1019

przed rozpoczęciem przetargu r.za SILĄ biurowa potrzebna. Telefon:
• * - 984-zl:żą dowodu, że wniosły powód 

two o zwolniioniie nieruchomości, 
lub jej ozęśai od eguekuoijł, że u- 
eyskaly postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszanie egze 
Icuĉ l*

W ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni przed licytacją wolno ogfądać 
nieruchomość w dni powszednia <xl 
godziny 8-cj do 18-eJ, akta naś 
postępowania egzekucyjnego moż­
na przegądać w Sądzie Grod-fkim 
w LuWJnćą ol. Okopowa na- 11, 
safa nr 3.

Dnia 22 lufcego 1947 r.
KcmomSt

1022 WL Łakomy.

38-00.
LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, 
dr. Feldman, Lubartowska 19—6. 
Front, II p. 952/L

“h a n d l o w e" H
DOMY, piace sprzedaje itoncesjo- 
nowana przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego Bernardyn 
ska 28, telefon 24-87. 1217

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po­
miary, plany rraerniczy przysięg­
ły. Lublin. Sądowa 4. 855

drzwiowa, dwudrzwiowa, kredens, 
łóżktij, stoty. Suchd 19 m. 2. 823
SZTANDARY, chorąprte, szatj 
kościelne wykonuje artystyczna 
praocwn a haftów. Lublin, Piłsud­
skiego 18—5. 971

■ n  ZGUBY
ZGUBIONO ewidencyjną książki 
wozu nr A 30388 morki W-4y^ 
stanowiącego własność Zwią.iktf 
Młodzieży Wiejskiej „WICI" W 
Lublinie, ul. Picrack-ega 7, I p.

931
DNIA 28.2.47 r. na ulicy Ziełonsj,
zgubiono portfel z dokuimamtamt, 
na nazwisko Noga’skl Bolesław. 
Znalazcę pr:szę o zwrot dole urn on 
tów pod adresem Zielona 5. Za, 
kład Slusarako-Mechanlczny.

991
PROSZĘ o zwrot skradzionych w 
dniu 3.1.47 r. dokumentów, na na­
zwisko Soańaka Zofia — pod ad­
resem Solna 3/5. 996
ZAGUBIŁEM: dowód osabAty,
wojskową kartę rejestracyjną. 
Biały Tadeusa, zamieszkały Ilut a 
Józedów, gm. Pwtoc. 993
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Zamość, ną 
nazwisko Panas Władysław, zar- 
miesizkaly wieś Ujazdów, gm. 
Nieiun, poofflta Piaski Ruskie.

1011
RÓŻNE

OGł,OSZENIE PRZETARGU i
Wydział Kwat.-Bud. DOW 7 In­

spekcja Służby Pożarowej Lublin,' 
kapitalna 12, pokój 40, ogłasza 
przetarg nieograniczony na doetar- 
izertie go śnie różnego typu i nabo -

Przetarg odbędzie się 12 marca 
t947 r. gódz. 12 1 do tego larmi- 
«u należy wnieść oferty.

Sygnatura: I Km. 61/46.
OBWIESZCZENIE

O TERMINIE LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Lublinie, rewiru I-go, Władysław 
Łakomy, mający kanceCairię w 
Lubinie, u). Czechowska, nr 3, na 
podstawie a r t  676 i 670 kpe po­
da »e dio ptthBcwięj wiadomość', że 
dnńa 11 kwteftfiói 1047 r. o godz. 
11 w Lub&ieeę vl. Okopowa nr 11 
(gmach Sądu Grodrktegi), odbę­
dzie Aę spr.sMai w drodze pub-. 
Keenegc przetargu należącej do 
dhi Mika Arttoreiegc Wdelakiego 
rderuchomośal, pJac położony w 
Betżycacn pugy «L teewsfldej V

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Okręgowy Urząd Likwidacyjny 

w Lubtnic ogłasza przetarg nieo- 
graotlozony na dz.eń 7.3 br. na 
sprzedaż baraku poniemieckdeigc, 
polażoŁ-ego W Chełmce przy ui. t u  
bełskiej nr 84.

Opis baraku i warunki nabycia' 
do przejrzenia w Uraędzie Ltkwd-, 
daicyjnym w Iołbhnie nray ul. K ró , 
lw s lie j nr 15, w Wydatee IV J 
ornz w dr.ini przetargu w Biurze, 
Obwodowym. OUT., w Chełmie( 
przy ul. Lubelśkiw) n r 52.

Ólcręgnwy Urząd Likwidacyjny | 
w Lublinie aaśtraega sobje prawo 
uraioważmem}* przetargu bez po- 
dania przycąyn I bez zobrwiąaa-' 
nia poneszaoi* Jakichkolwiek od 
d-jodowań.

PLACE, domy, sprzedaż pomiary, 
piany. Pogodziński, Lublin, Kra­
kowskie 59. 735

OŻENISZ się dobrze, wyjdziesl 
zamąż — poprawisz sobie byt.
Nadeśkj fotografię — podaj lalą 
— życeente Skutek gwarantowa­
ny — wydatek mln -meZny. Ko-zty 
porta zł. 50,—- Adresować B. Va- 
puro, ITaćowico, skrtyaka p o n o ­
wa 376 904

Redakcją i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4.
Redaguje KomttJt.

Sekretarz P.edakcjt — telefon 33-60 Sekre‘ariat RnHkcfi

1OTI
Dyrektor

Lefcedawim.

21-08. Redakcja nocna 13-44. 
t dział ogłoszeń 25-88. Wyd*
Kolportaż 35-85. Ekspedycja S-C4. Dmk 
garnia „Czytehrka" 25-87. F „ /•  -.imw Re 
ca. Punkty przyjmowaniu .g. .srąń. i :  . 
zety Lubeti8tiej", 2) Księgarnie ,>’-v 
Przedmieście 5. 3) Drukarń a u!. Zan 
Bychawska 67. Za treść ogłoszeń i 
Drukarnia nr. 1. Spółdz. Wya. ..C ' '■
Prenumerata miesięczna „Gazety L.u'?-' 
z przesyłką prowiaoja — 80 zł. P.K.O. I - 
— kolportaż.
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Dyrekcja 38-40. Buchali erA
Kulturalni -Oświatowy 36 83 
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